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W dniach 23 i 24 sierpnia 1958 r. prymas Polski arcybiskup warszawski Stefan Wyszyński osobiście przeprowadził wizytację kanoniczną, pierwszą od momentu powstania parafii na Zaciszu. Podczas swej wizyty arcybiskup poświęcił obraz Świętej Rodziny, który do dzisiaj widnieje na ołtarzu głównym. Autorem malowidła był Antoni Michalak z Kazimierza Dolnego. Ramy obrazu zostały ufundowane przez miejscowych parafian: państwa Mysiakowskich.

   Mieszkańcy Zacisza ochoczo przystępowali do wszelkich prac na rzecz swojego kościoła, wspomagali finansowo parafię, ofiarowywali na jej rzecz cenne przedmioty. Z funduszy, które pozostały po remoncie w 1956 r. na potrzeby kościoła zakupiono dwie chorągwie oraz pozłocono tabernaculum. Dokonano zakupu dwóch monstrancji, ozdobnego kielicha oraz innych przedmiotów. W 1959 r. kupiec p. Tarajkiewicz ofiarował kościołowi nową terakotę. Według projektu Olgi Bajkowskiej ułożono z niej czarno – czerwono – białą posadzkę. Pracę tę wykonał mistrz murarski, miejscowy parafianin. 10 października 1959 r. poświęcono obraz w stylu bizantyjskim, na złocie bukatowym, przedstawiający Matkę Boską Nieustającej Pomocy. Wykonał go Alojzy Gosa i ofiarował na rzecz kościoła. Obraz ten do dzisiaj znajduje się w bocznej kaplicy kościoła.

   Po uprzednim zebraniu funduszy, w maju 1960 roku, przystąpiono do realizacji kolejnego zadania: budowy domu parafialnego obok plebani. Wzniesiono budynek, a w 1961 przystąpiono do robót wykończeniowych. 29 października 1961 r. w nowym domu parafialnym oddano do użytku salę katechetyczną razem z umeblowaniem. W tym budynku mieściła się również biblioteka parafialna. 

   30 czerwca 1963 r. o godzinie 1100 w sali katechetycznej odbyło się spotkanie księży z przedstawicielami parafian, na którym omówiono wewnętrzne remonty kościoła. Dzięki funduszom zebranym od mieszkańców osiedla zamówiono około 30 tysięcy cegieł, 10 ton zlasowanego wapna oraz sprowadzono terakotę do kaplicy kościelnej i zakrystii. W kościele wybudowano wielki ołtarz oraz balustradę.

   8 grudnia 1965 r. zostało poświęcone nowe tabernaculum, złożone jako dar parafian ku uczczeniu Tysiąclecia Chrztu Polski. Tabernaculum zostało wykonane z kutego żelaza, wewnątrz pokryte było dukatowym złotem. Posiadało pancerną kasetę z umieszczoną na odwrocie mosiężną tabliczką z wygrawerowanym napisem: „Ku uczczeniu Tysiąclecia Chrztu Polski tabernaculum to ufundowali [nazwiska ofiarodawców] i bezimienni ofiarodawcy znani Bogu. Warszawa – Zacisze, Parafia Św. Rodziny Dnia 8 grudnia 1965 Roku Pańskiego”. Ponadto parafianie ufundowali murowaną tablicę z napisem: „Sacrum Millenium Poloniae 966 – 1966”, którą umieszczono po lewej stronie prezbiterium, obok obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej. W niedzielę 9 lutego 1966 r. po dokonaniu renowacji przez malarza Józefa Kellera, został poświęcony obraz olejny św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Ofiarowali go zaciszańskiemu kościołowi państwo Adam i Stefania Korgólowie mieszkający  na Ochocie.

   Ponieważ przewody elektryczne w kościele zainstalowano w sposób prowizoryczny na poddaszu, konieczna była ich wymiana. W celu uniknięcia ewentualnego pożaru, zlikwidowano pięć żyrandoli zawieszonych na wiązaniach dachowych. W ich miejsce zostało zainstalowane boczne oświetlenie. Na ścianach budynku zawieszono 15 dwu-żarówkowych kinkietów z kutego żelaza, które wykonał Jan Haber. Nową instalację oświetleniową przeprowadzono w czerwcu 1966 r.

   15 grudnia 1968 r. o godzinie 18 – tej w dwudziestą rocznicę powstania parafii pod wezwaniem Świętej Rodziny na Zaciszu, nastąpiło uroczyste poświęcenie kaplicy Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. Znajduje się ona obok głównego ołtarza. Została zaprojektowana przez docenta doktora Mieczysława Twarowskiego, a roboty kamieniarskie przez półtora roku prowadził magister inżynier Stanisław Koziński. Kaplica została wyłożona płytami piaskowca, a sufit wykonano z politurowanego drzewa sosnowego. W kaplicy zainstalowano również ukryte oświetlenie obrazu Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. Agnieszka Rembelska

Jak głosować do Sejmu, Senatu. --SEJM- wybory 25 września 2005 r.-

System wyborów do Sejmu jest systemem złym, niezrozumiałym i dla wielu nieczytelnym. Prawdziwie demokratycznymi wyborami, które odbędą się nie wiadomo kiedy, będą wybory  z systemem tzw. większościowym, z jednomandatowymi okręgami, gdzie będziemy wybierać tylko jedną osobę z pośród wielu. Ale do tego jeszcze daleko. W obecnych jeszcze wyborach głosujemy na określoną (wybraną przez nas) partię wyborczą, lub ewentualną jakąś koalicję wyborczą. Wybieramy sobie z „naszej partii” jednego kandydata (i to wcale nie musi być ten z pierwszego miejsca na liście) i przy jego nazwisku stawiamy przysłowiowy krzyżyk (iks- X). Nasz głos liczy się dla danego kandydata, ale również sumuje się jako głos oddany na daną partię. Jest to ważne, bo po zsumowaniu wszystkich głosów w całej Polsce, dana partia otrzymuje sumaryczny wynik, liczony później w procentach i na tej podstawie, otrzymuje odpowiednią liczbę posłów do Sejmu (liczoną metodą d`Hondta) 

SENAT- wybory również 25 września 2005 r.-

Tutaj mamy do czynienia z prostą ordynacją większościową. Głosujemy na konkretnego kandydata (można na jednego, dwóch, trzech lub czterech- maximum). Przedtem dobrze by było zastanowić się nad ich życiorysami, ażeby nie popełnić jakiegoś błędu. Na programy nie należy specjalnie zwracać uwagę, bo papier jest cierpliwy i wszystko przyjmuje, bez żadnych zastrzeżeń. Gorzej jest z realizacją (dotyczy to także wyborów do Sejmu).
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Dotyczy ogłoszenia (zawiadomienia) Urzędu Dzielnicy w sprawie dotacji 3000 zł.

Na moja interpelację na Sesji Radzy Dzielnicy, otrzymałem następującą informację od Burmistrza Dzielnicy.-

Dotacja obowiązuje tylko dla tych mieszkańców, którzy obecnie są skanalizowywani i w ramach pomocy ze strony miasta, mogą ubiegać się o taką dotację. Nie dotyczy to więc mieszkańców, którzy już wcześniej skorzystali z dobrodziejstwa likwidacji szamba. 
W czym rzecz? - Otóż dawniej (dotyczy to lat ubiegłych), gdy kanalizacją zajmowała się Gmina Targówek, plany całej kanalizacji z przyłączami robiła gmina. Myśmy tylko płacili. Teraz, gdy kanalizację robi MPWiK, to robi tylko kanalizację. Wszelkiego rodzaju plany przyłączy i.t.d. musimy wykonywać we własnym zakresie (zresztą nie tylko plany, ale i wszelkiego rodzaju zezwolenia i pozwolenia). Dlatego też, ponieważ obecnie koszty są większe, może być przyznana dotacja. Może, ale nie musi. Dla przypomnienia podaję więc w skrócie ogłoszenie z poprzedniego wydania gazety ZACISZE .-

-ZAWIADOMIENIE -Uprzejmie informuję, że zgodnie z Zarządzeniem Prezydenta m.st. W-wy Nr 2463/2005 istnieje możliwość uzyskania dotacji w wysokości 3000 zł na likwidację zbiorników bezodpływowych (szamb) – podłączając się do systemu kanalizacji miejskiej.

W tym celu zainteresowany winien uzyskać warunki połączeniowe nieruchomości z MPWiK a następnie złożyć w Biurze Ochrony Środowiska wniosek o przyznanie dotacji, a po podłączeniu nieruchomości do sieci – wystąpić o wypłatę dotacji z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Formalności z tym związane należy załatwić w Biurze Ochrony Środowiska m.st. W-wy, Plac Defilad 1 XI piętro (PKiN). Druki wniosków o dotację są do pobrania w Wydz. Infrastruktury pokój 309, w Wydz. Ochrony Środowiska – pokój 301, oraz w Biurze Ochrony Środowiska m.st. W-wy Pl. Defilad 1, lub też na stronie internetowej Urzędu Miasta http://www.um.warszawa.pl/ oraz na stronie Urzędu Dzielnicy Targówek http://www.targowek.waw.pl/  Naczelnik Wydz. Infrastruktury dla Dzielnicy Targówek W. Masłowski

Prośba do Rady Dzielnicy W-wa Targówek.

Zwracam się do w/w w sprawie możliwości oczyszczenia dna Kanałku Bródnowskiego. Jest on w strasznym stanie, śmiecie, gruz, butelki. W wyniku prac kanalizacyjnych na Zaciszu, obniżył się bardzo poziom wód gruntowych. Doszło do tego, że Kanał Bródnowski jest suchy. Spółka Melioracyjna prawdopodobnie nie jest w stanie zrobić tego na swój koszt. Dlatego bardzo prosimy o wsparcie finansowe i wyczyszczenie tych śmieci. Jednocześnie prosimy o informację, kiedy przewidujecie (wydz. Ochrony Środowiska) powrót wody do Kanałku Bródnowskiego. Adam Bronisz.

Od red. Odpowiedź zamieszczona jest poniekąd w artykule „Lustro wody.....”

Lustro wody w Kanale Bródnowskim? –odpowiedź Urzędu Dzielnicy Targówek. 

W nawiązaniu do pisma mieszkańców Osiedla TECHNIKA z dnia 11.7.05 skierowanego do Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych w aspekcie podniesionych zarzutów, iż wzrost poziomu wody w Kanale Bródnowskim jest między innymi wynikiem prowadzonych w latach ubiegłych prac związanych z budową mostów w ciągu ul. Kondratowicza, poniżej wyjaśniam;

Budowa mostów prowadzona była w latach 1999 – 2000 pierwszy most, a w latach 2001 –2002 drugi most, a zatem nie może być przyczyną podniesienia poziomu wody w kanale, co potwierdzają prace porządkowe prowadzone przez Wydział Infrastruktury Dzielnicy Targówek w roku 2004 oraz br.

I tak w roku 2004 z kanału zostały usunięte: gałęzie drzew, ubrania, kołdry, wiadra, butelki, liście, skoszona trawa, deski na których spiętrzyła się woda.

Biorąc pod uwagę zaistniałą sytuację w roku bieżącym, Wydział Infrastruktury dokonał w miesiącu lipcu przeglądu kanału i stwierdzono, iż Kanał Bródnowski przebiegający przez teren Dzielnicy Targówek jest silnie zamulony a w jego korycie znajdują się różne materiały ogólnobudowlane w tym gruz niewiadomego pochodzenia, gałęzie drzew, worki ze śmieciami, butelki szklane i plastikowe itp. Materiały te nie pochodziły z budowy mostów, a ponadto nie było ich przy oczyszczaniu kanału w 2004 r.

Nie mniej biorąc pod uwagę iż powyższe zanieczyszczenia powodują szkodliwy wzrost poziomu wód i ich przypływ, rozpoczęto prace oczyszczające, które zostaną zakończone do 15.08.2005r.

Należy zaznaczyć, że poczynione doraźne kroki spowodowały nieznaczne obniżenie poziomu wód, jednak podstawowy problem Kanału Bródnowskiego zarówno przebiegającego przez teren Dzielnicy Targówek jak i Białołęki, aż do ujścia do Kanału Żerańskiego spowodowany jest zamuleniem jego dna, jak również przewężeniem koryta w stosunku do koryta pierwotnego, w niektórych miejscach nawet o 50%^, poprzez przerośnięcie brzegów kanału silnie zakorzenioną roślinnością.

Jednocześnie informujemy, że Dzielnica Targówek w swoim budżecie, ma zapewnione środki na bieżące koszenie skarp i utrzymanie w czystości lustra wody. Zabiegi te czynione są na bieżąco. Podpisano- Naczelnik Wydz. Infrastruktury.- W. Masłowski

Od redakcji.- No to do dzieła. Znamy przyczyny, znamy stan obecny, wiemy co potrzeba zrobić, to na co czekamy, na GODOTA !? Ruszyć z posad Urząd Dzielnicy Targówek i Urząd Dzielnicy Białołęka i zabrać się do roboty. A pieniądze, pieniądze muszą się znaleźć. Albo z Unii na Ochronę Środowiska, albo choćby od samego Prezydenta „tak dbającego o Warszawę”, który chce być Prezydentem Polski. Ale jeżeli wizja Polski kandydata na Prezydenta, jest taka sama jak wizja Kanałku Bródnowskiego, to rany Julek. Na kogo chcesz głosować, zastanów się? 

Wiadomości różne.-

Dzięki grupie nauczycieli w-f w szkołach podstawowych w naszej dzielnicy (www.plas.waw.pl), chce się zawiązać nowy klub siatkówki dziewcząt i chłopców. Jedynym klubem siatkarskim dla młodzieży na Pradze jest „SPARTA”. Nowy klub mógłby znakomicie wzmocnić pozycję siatkówki na Targówku. Nasi wspaniali trenerzy chcą zorganizować cykl meczów t turniejów między szkołami, co spowoduje rozwój talentów wśród młodzieży. Może to także odciążyć Przychodnię Rehabilitacyjną na ul. Balkonowej. Nasza wyrośnięta i szczupła młodzież wzmocni się znakomicie. Bardzo liczymy tutaj na przychylność naszej Rady Dzielnicy W-wa Targówek. Dlaczego? Bo środki finansowe przyznane dla uczestników Warszawskiej Olimpiady Młodzieży około 3500 zł. to czwarta część nakładów na WOM w innych dzielnicach. Zabrakło na medale dla dzieci, chociaż kosztują one 4 zł./szt. Świadczy to o braku realiów i zachęty dla naszej młodzieży. Jednocześnie chciałbym zasygnalizować, że mieszkańcy Zacisza nie są zadowoleni z pracy naszych radnych reprezentujących  c.d.str.4
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Wiadomości różne- dokończenie-- Zacisze. Jest tutaj kompletny brak łączności z naszymi przedstawicielami. Gdyby nie gazetka zaciszańska i pan radny Zbigniew Poczesny, byłaby kompletna cisza. Prosimy naszych pozostałych drogich radnych z okręgu Zacisze (Pani, Pan :- A. Kobel, U. Suzdalcew, P. Waniek, A, Żebrowska) o wypowiedzi na łamach gazetki zaciszańskiej co zrobili i zrobią dla dzielnicy i Osiedla Zacisze. Z poważaniem A. Bronisz (0603-195-714)

Sygnalizacja świetlna Kondratowicza / Blokowa. (pismo Burmistrza Targówka do Zarządu Dróg Miejskich).-

Biorąc pod uwagę bezpieczeństwo ruchu pieszego i kołowego na w/w skrzyżowaniu oraz na przejściu dla pieszych w rejo-nie apteki i przystanków autobusowych, , prosimy o ustosunkowanie się do przedstawionego problemu (pismo P. A. Bronisza).

Według posiadanych przez Dzielnicę Targówek m.st. W-wy informacji, przed
stawiony przez firmę „AGMET” i uzgod-

niony projekt przebudowy przedmiotowego skrzyżowania dla potrzeb obsługi komunikacyjnej osiedla mieszkaniowego obejmuje rozbudowę przedmiotowego skrzyżowania wraz z budową sygnalizacji świetlnej. Z-ca Burmistrza Dzielnicy Targówek – Lech Małecki

I sygnalizacja Samarytanki / Gilarska.- W załatwianiu i przygotowywaniu odpowiednich pism. Również sprawa niebezpiecznego zakrętu na linii ul. Jórskiego – Szkoła Nr 82.             Z. P.

Od Annasza do Kajfasza. (humoreska) Celowo nie podaję nazwy szpitala, ażeby nie odstraszyć potencjalnych pacjentów i ażeby nie psuć opinii temu przybytkowi ZDROWIA ( a gdzie ten wielki szpital się znajduje, to łatwo się domyśleć)..

Pod koniec lipca miałem wypadek (upadek z kilku metrów- niewielu na szczęście). Po odzyskaniu przytomności, Karetka która zjawiła się prawie natychmiast, po przeprowadzeniu odpowiednich czynności medycznych, odwiozła mnie do szpitala, na oddział Chirurgii Ogólnej. Położono mnie na łóżku, które trochę nie miało dobrej stabilności poziomej, bo nie było hamulca. Prześcieradło trochę porozrywane, pierwszej świeżości, ale zszyte z pięciu różnych prześcieradeł. Reszta jak w szpitalu. Jednym z zaleceń lekarza (o którym się później dowiedziałem) było mierzenie mojego ciśnienia co trzy, czy cztery godziny. Po kilku dniach pobytu, z rana przyszła do mnie praktykantka – studentka medycyny, ażeby zmierzyć mi ciśnienie. Jakie było moje zdziwienie, gdy w otworzonej kartotece, z moim nazwiskiem, z wpisem u samej góry „:pomiar ciśnienia co trzy, czy cztery godziny”- (dokładnie nie pamiętam), było już około dwudziestu różnych wpisów „mojego pomiaru ciśnienia”. Zdziwiony zapytałem- jak to się stało, że mierzono mi kilkanaście razy ciśnienie, a ja o tym nic nie wiedziałem, nie dawałem ręki do takiego pomiaru i wcale nie pamiętam, żeby coś takiego w ogóle miało miejsce. Zażenowana studentka odpowiedziała niezdecydowanie,- może pomiary były robione gdy Pan spał, albo Pan nie pamięta. Rozbrajające. Ale co ta biedna studentka miała powiedzieć. Że personel szpitalny ma gdzieś instrukcje lekarza. Dla mnie to jest ewidentne fałszowanie dokumentacji szpitalnej. To jest niedopuszczalne, a wręcz karalne. W międzyczasie (po kilku dniach), musiałem poprosić sam o zmianę „prześcieradła”, bo było dosyć zakrwawione (weflon). Oczywiście wymieniono. Jak się nie prosiło, to nie wymieniano. No i w końcu wyszedłem z uszkodzonymi dwoma palcami i niewładną ręką. Nikomu nie przyszło na myśl, ażeby mi powiedzieć, co mam dalej robić, ewentualnie gdzie iść. No chyba, że do domu, ze zwolnieniem lekarskim w ręku, które otrzymałem. (A przepraszam, na wypisie szpitalnym napisano, po 14 dniach zgłosić się do neurologa).

Po czternastu dniach przybyłem do Rejestracji szpitalnej-. U nas nie ma neurologa, proszę pójść do Przychodni na Radzymińskiej. Z Radzymińskiej skierowano mnie na Plac Hallera, a z Placu Hallera do Przychodni na ul. Jagiellońską. Musiałem parę dni poczekać, bo akuratnie neurologowie byli na urlopie. Rano o godzinie chyba siódmej pod bramą na Jagiellońskiej było już z pięćdziesiąt osób do różnych lekarzy. Załapałem się za pierwszym razem, jako ostatni. Lepsze to niż nic. Przy okazji będąc na Placu Hallera samorzutnie spytałem o ortopedę. Za-pisy za trzy miesiące!. W drodze wyjątku, ponieważ legitymowałem się wypisem szpitalnym- powypadkowym, zapisano mnie na 6.IX.05. z poinformowaniem, że w szpitalu...... jest ortopedia. Pojechałem więc dodatkowo do szpitala do ortopedy, bo przecież z tymi rękami trzeba coś zrobić. Najpierw do Rejestracji po zdjęcia barku (zrobiono mi takie przy przyjęciu do szpitala), bo z pewnością będzie potrzebne. O nie, my nie ma-my, z pewnością zostało na chirurgii ogólnej. Proszę iść do sekretariatu. Sekretariat. O nie Zdjęcie zostało przekazane do Rejestracji, tylko nie tej głównej, a tej obok Rentgena. Parter na lewo. Idę. Rejestracja- Poproszę.... O to nie tu, w drugiej części korytarza też jest rejestracja. Tam będą zdjęcia. Idę. Poproszę.... proszę , oto zdjęcia. Jest kilka, nie sprawdzam, bo chyba są wszystkie. Jak zdjęcia ze szpitala, to zdjęcia. Rejestracja Ogólna. Ortopeda ma już komplet, proszę zapytać czy lekarz Pana przyjmie....Panie doktorze, jestem po wypadku i po leczeniu szpitalnym, nie mogę ruszać ręką. Czy może Pan mnie przyjąć. Panie, popatrz Pan ilu mam pacjentów, nie ma mowy. Niech Pan idzie do Rejestracji i się zapisze???!!! Zrozumiałem to po swo-jemu:- proszę pójść do Rejestracji i prosić o wypisanie karty, później Pana przyjmę. Z kartą w ręku cierpliwie czekam, aż wszyscy pacjenci „zapisani” przejdą i w momencie zupełnej już „pustki”, wchodzę do lekarza.. Nazwsko.... Panie Doktorze ja właśnie z kartą, bo Pan powiedział, żebym założył kartę i Pan mnie przyjmie. Panie, ja nikomu nie mówiłem, że go przyjmę. Ja mam jeszcze do przyjęcia kilku pacjentów z innego pokoju (tamten lekarz skończył pracę). Ja Panu mówiłem ażeby Pan się zarejestrował w Rejestracji (na termin nie wiadomo jaki?), a Pan musiał mnie źle zrozumieć (ja rozumiałem dobrze). Zaraz zobaczę ilu mam jeszcze pacjentów z tamtego po-koju....Dobrze, jak skończę, proszę wejść.  Uff !!.. Czekam i wchodzę. Aha!  Proszę, o co chodzi, wyjaśniam co i jak. No tak, poproszę o prześwietlenia. Wyjmuję, jest prześwietlenie głowy, klatki piersiowej, barku nie ma. Co jest? Nie dali mi prześwietlenia barku, a przecież robiłem. No to zrobi Pan rentgen palców i barku. Idę. Robię prześwietlenia i wracam do lekarza. O, obcięli panu na prześwietleniu palce!!!!!!? Ale to nic, bo jest i drugie prześwietlenie, a na tym dobrze widać OK. Wypisuję Panu skierowanie na REHABILITACJĘ. Blok X.

Rejestracja. Proszę oto skierowanie na rehabilitację. Na skierowaniu napisane:- zwyrodniene palców i barku i coś tam jeszcze.. Proszę Pana, nie ma miejsc. Za-pisy dopiero w nowym roku. A co to mnie obchodzi, że nie ma miejsc. To proszę miejsce znaleźć. Jak ja mam chodzić do pracy z nieczynną ręką. Co Wy sobie wyobrażacie. Ma Pan tu swoje skierowanie. Na ścianie wisi kartka- „do końca roku na rehabilitację nie ma zapisów” (ale pod spodem małymi literkami stoi:- „pacjenci po leczeniu szpitalnym, przyjmowani są na bieżąco”!). Do widzenia. O nie, tak łatwo to nie dam się spławić bez-dusznej służbie zdrowia Przepraszam, kto jest Pani bezpośrednim przełożonym. Doktor taki to a taki. Ale teraz jest na urlopie. Świetnie, ale przecież ktoś musi go zastępować. Tak, doktor       c.d.str.5
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-taka to a taka. Pokój nr.... piętro.... kolejka na dwie godziny. Czekam. Jestem. Wyjaśniam o co chodzi przedstawiam papiery. Po długiej reprymendzie, co państwo i Rada Dzielnicy zrobiła ze Służby Zdrowia i dla Polskiej Służby Zdrowia (same negatywy)...... chwilę zastanowienia i telefon do Rejestracji- proszę zapisać Pana Z.P. na rehabilitację. No, bo już zaczynałem kombinować, kto jest tu następnym przełożonym. Nie dałbym za wygraną, chociażbym musiał się oprzeć nawet o ministerstwo. Co z tą służbą zdrowia (pisaną małymi literami!). Zbigniew Poczesny
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